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Kurier Częstochowski
#  M I E K R ir  POLITTOERO £  SPOŁEOZIO LITERACKI

Prenum erata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C e n jyj o g ło  s z e ń; pierwsza strona za wiersz 
' ednovzpaltow y lub jego miejsce 80 mk,, druga i trzecia 70 mk., czw arta 60 mk, za 
wlersB Jnonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram ami 70 mk. za 
w JeT6z,|Nekrolcgi ;o  m arek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 m arek za wyraz.

Ogłosze.nia zagraniczne o 100 %  droższe.

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjl 41, otw arta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa'. Telefon 4. N adesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy  prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty insty tucji prywatnych i społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Zawiadomienie.
Niniejszym podaję  do wiadomości osób za in teresow anych, że

Dom E kspedycyjno - K om isow y
WI E N i S - k a

w  C z ę s to c h o w ie ,  W a r s z a w i e  i Ł o d z i

z d n ie m  1 -g o  m a r c a  r. b. p r z e s z e d ł  w  s ta n  l i k  w i d u  oj i.
W e  wszelkich sprawach, tyczących  się powyższej firmy należy 

się zw racać  wyłącznie do mnie,, jako re jentaln ie  upełnom ocn ionego
l ik w id a to r a .

T. Fogelbaum.
In teresan tów  przyjmuję codziennie w biurze przy ul. Panny Marji 

>6 37, od  godz. 5 —7 po poi.

Ciekawa dyskusja w Sejmie ea temat armji,
Prawie cale posiedzenia wczorajsza 

Sejmu poświęcone była daiaiemu oiągowi 
dyskusji ogólnej nad projektem ustawy o 
prawach i obowiązkach ifieerów. Właści 
wie jednak bardzo mało mówiono o sa­
mej UBtawie, dyskusja zaś potoczyła Bię 
po torach, na które skierował ją  na je- 
dnem z poprzednich posiedzeń przede- 
wszystklem sam min. Bpraw wojsk. S>sn 
kowski, który dłogo a niezbyt cdatnie n 
siłował dowieść na podstawie specjalnie 
skonstruowanej s ta ty s ty k i, iż b. legjoniś- 
ci i „oeowiacy" nie oieszą Bię w armji 
naszej specjalnymi przywilejami

W dniu wczorajszym zabierali głos 
przedstawiciele stronnictw lewicówjch, 
pod niebiosa wynosząc patrjotyzm i mę­
stwo b. Iegjonistów, zapominając zaś zu- - .......................  ......... ,  »D„ICJ u ,OUłB
peln;e o zasługach tych ws ystkich cfice tylko jakiś pośrednik. Ale niestety! 
rów i zcłaierzy, którzy pochodzili z in- kroć p. minister natrafia na coś, oo— orze
nyeh f/rmacji.    - v

Charakterystyczne przemówienie wy­
głos ł b. prezydent ministrów i b. prezes 
rady i.adzorezej „Polskiej ludowej spółki 
drzewnej* poseł Witos. I on również od­
dawał jaknajgoręŁze pochwały b. iegjoni 
storn, przygnał jednakże na zakończenie, 
że „jeśli oni spełnili swój obowiązek ze 
wszechmiar dobrze, to i pozostali nie go 
rzej"

(M n. Sasnkówski: „Tak jeat"). Stan na 
szego sądownictwa wojskowego j e s t  
b a r ifz a  n ie d o b r y .  Komisja sejmo­
wa była zmuszona swego czasu wyłoni^ 
nadzwyczajną komisję śledczą do wyko­
nania aktu sprawiedliwości, Z kierowni:- 
twa Instytutu tanitarnego u su n ię to  
p p o f s s .  D m o c h o w s k ie g o ,  z n a ­
k o m ite g o  u c z o n e g o ,  a na jego 
miejsce powołano człowieka o bardzi ła- 
dnem nazwisku p. Religion! o którego 
kwalifikacjach naukowych n'o a nic me 
wiemy. Także w dziedzinie gospodarczej 
dzieje Bię nadal nie dobrze. Wspomnę np. 
o ośmieszającym i rujnującym nas kon 
trakcie z f  rmą amerykańską ,,Service* o 
dostawę samochodów na Bumą 2 miljo- 
nów dolarów. Firmy takiej niema, jest    j{e<

ści Polski jest dziełem tego Sejma. Nie 
umiano wszystkich sił fachowych zużytlro 
wać należycie. Po Warszawie b łą k a li  
s i ę  b e z c z y n n ie  I w a s z k ie w ic z ,  
K o n a r z e w sk i,  C ow b ór-M u śn ic  
ki. Na tych ludzi rzucono zgraję szcze- 
kaery na koszt państwa. A jednocześnie 
o i ł o w i e k ,  k tó r y ,  p r z e d  g e n .  
H o ffm a n n em  w  B r z e ś c iu  Li­
t e w s k im  z d r a d z i ł  ta je m n ic e  
w o j s k o w e  I-go k o r p u su  i przy­
czynił b;q tem do jego kapitulacji p. Osmo 
łowr.ki z o s t a ł  z  r a m ie n ia  n a c z e l  
n e g o  w o d z a  n a c z e ln y m  k o m i­
s a r z e m  z ie m  w s c h o d n ic h .

P. minister współczuje nędzy oficera, 
a przecież przyczyną spadku waluty i ru 
iny B k a r b u  jest właśnie polityka partji 
„pseudo-wojenuej* i jej n i e s z c z ę ś l i ­
w e  w y p r a w y .  Niesłuszny jest zarzut 
p. min. Sosnkowakiego, iż nie możemy 
u.nać aut-ry te tu  J s ś l i  mi k t o ś  da  
jo  r z o d k ie w k ą  to .n ie  p o w ie m ,  
ż e  to  j e s t  a n a n a s .  C h o ć -c o  praw 
da—skądinąd przyznam chętnie, iż przyj­
rzawszy się niektórym wielkościom woj­
skowym muszę nieraz powiedzieć: „Ach cóż 
to za ananas!* (wesołość): Susa społeozeu 
siwa jest dobry. Prastara  rasa lecbicka 
odżywa i szuka kierowników. (W rzawa 
na lewicy). Panowie „morituri* przeko­
nacie się. Chętnie oddaję sprawiedliweść 
wysiłkom ministra wojny, ale stawiam mu 
dwa zarzuty: l e k c e w a ż e n ie  d la  e  
le m e n tu  w y k w a l i f ik o w a n e g o  
n a u k o w o  i to ,  ż e  P o ls k a  j e s t

Pracownia ubiorów damskich
przy ul. Panny Marjl JS6 35, 

podaje do wiadomości Sz. Klijenteli,, ż e  p o ­
w r ó c i ł  w s p ó łp r a c o w n ik  tej f irm y, po  
16-to letn im  pobyo ie  w Paryżu i poleca
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmuje 
zam óW enia na kostjum y, palta oraz suknie z 
w łasnych i powierzonych materjałów
Lewkowiczowie i Chmura

C zęs tochow a, ul. Panny Marji Nr. 35
lewa oficyna 1-e piętro.

T a i l l e i i r  p o u r  D a m e s  d e  P a r i s  S e i o n  
p a r l e  f r a n c a i s .

s p lą ta n a  ta jn ą  w ła d z ą  p o b o ­
c z n ą ,  która się boi światła dziennego. 
Ustawę uważamy za dobrą, ale koniecz­
ne są poprawki.

Min. spraw, wojsk. Sosnkowski wyja­
śniał przyczyny niedomagać armji, pod­
kreślając raz jeszcze ciężkie waruaki, w 
jakich się tworzyła. Lotniotwo 1 gazowni 
ctwo wojskowe nie może rozwinąć się 
uprzedniego powstania odpowiednich g a ­
łęzi przemysłu.

Ca się tyczy sprawy z firmą Service, 
io kontrakt teu był całkowicie aprobowa 
ny przez komisję lokomccyjną sejmową, 
która wprowadziła doń pewne zmiany. Po 
z* tern aproboweły tę umowę odpowie­
dnie instancje skarbowe i kontroli.

Dalszą dyskusję odroczono.
Następne posiedzenie w piątek o godz. 

4 pop. Nb iobotę marszałek opowiedział 
uroczyste posiedzenie na powitanie posłów 
Sijmu wileńskiego.

Pożyczyłeś przed wojną w złocie 
—musisz oddać wartość złota.

W s p r a w ie  w i e r z y t e ln o ś c i  h ip o te c z n y c h  p r z e d w o je n n y c h .  — 
Z n a m ien n e  o r z e c z e n i e  s ą d ó w .

praszam za wyrafenie—śmierdzi, to  
w s z o  zn a jd u ją  s i ę  d u ż e  w p ły
w y  —bodaj cale stronnictwa — k t ó r e  
s i ę  z a  n ie p e w n e m i o s o b a m i  
ujm ują.

Mówi się o wielkich trudnościach two 
rżenia naszej armji. Ję s t  to przeważnie 
legenda „ B o h a te r ,  k tó r y  c h a ­
d z a ł  ś la d a m i Chrobrego** zastał 
Bpcłeczeństwo oczekujące tylko rozkazu, 
pełne entuzjazmu. Znalazł zmobilizowanych

u * ~ ----- — --  6,coo oficerów i ustawę gabinetu Swie-
bardzo niemiły charakter zważywszy, >* rzyńsliego o poborze powszechnym. Co
nikt nigdy me zaprzeczał legjonom ani z r o b i ł  t e n  c z ło w ie k ?  Oficerowie
bohaterstwa, ani nUości Ojczyzny, ani zmobilizowani byli rozpuszczeni, postano-
Trfninn0eI dn nnś.leceń arn*.—  wleuie _ o pofcorte rekruta  złożono p ;d

sukno i zapoczątkowano powołanie oebo-

Wogóle zaznaczyć trzeb*, iż csła „o- 
brona“ b, Iegjonistów przez lewicę miała

u v / U M W i  a w. - - . w -  „ 9 0  .

zdolności do poświęceń. Słuszne też a 
znaczył pos. S ił tyk  (Nar. chrześc. stron, *: r  . ,r 1 uuwmanie oeno-
ud.), Iż czas byłby ju t  przestać mówić o tnika. A przecież Józef Piłsudski w liście 

legjonistach i nielegjouwtach, gdyż mło- do ka. Zdzisława Lubomirskiego pisał w 
dzież polska bez względu na to do jakich swoim czasie, iż uważa, że formacje oebo

Sa?nri«:i..K,*.SJL‘1SAS! .«*.podległość. Co do hasła, jakiem powodo 
wała się młodzież, niema wątpliwości, sle 
co Innego jest, jeśli chodzi o ludzi, któ­
rzy chcieli ją  wygrać jako atut polity­
czny

w  * ,  — ----- * J v u  w m u u
kach wojny skazane na niepowodzenie- 
D op iero  S e jm  p o w o ła ł  6  r a c z
n ik o w . (Pos, Moraezewski yrzerywa).
l e n  pan, który tutaj przerywa sprzec’"

"Nasteonie > > i v » i, W f i  powołaniu 6 roczników, wyliczał
17 .  v . . ł r ‘ ł B 0B:  posel ZalQ8ks .na“  tn,taj z l0J ile trzeba płac ć(Zw. Lud. Nar.) wygłosił on poniższe tym żołnierzom, ale myśmy to cotrekto- 
wielce znamienne przemówienie: wali z takiem lekceważeniem, j&k się ira

Nieustannie wynikające między wlersy 
cielami a dłużnikami spory z powodu spła 
ty zobowiązań hipotecznjcb, spory mają­
ce za sobą wiele łez i narzekań, nie scho 
dziły ostatnio z wokand sądowych.

Ustawa z dn. 20 kwietnia 1920 r. o 
przymusowem przerachowauiu zobowią­
zań rublowych na marki polskie dodług 
łu rsu  2 i 6 mk. za 100 rubli wyrządziła 
wielką krzywdę skarbowi państwa i wie­
rzycielom hipotecznym, a rozgoryczenie 
spowodowane rzeciową ustawą w ostat- 
nich czasach przybrało rozmiary olbrzy: 
mie, zwłasicza, że ofiarami jrzewalutc- 
wania są przeważnie rodziny inteligencji 
prrcująoej, doszczętnie zrujnowanych, oraz 
instytucje sptłeczne, naukowe i filantro­
pijne, których byt oparty dotąd na hipo­
tekach, uległ zupełnemu zachwianiu. Baz 
przesady twierdzić wolno, że wierzyciele 
hipoteczni ulegli wywłaszczeniu.

1 oto, gdy pomruk niezadowolenia do- 
s-edl do najwyższego napięcia, zapadło 
przed kilku diiami w Sjdzie Okręgowym 
warszawskim orzeczenie, które mimo u- 
stawy sejmowej z do. 29 kwietnia 1920 
r. czyni przewrót zupełny w tej pierwszo 
rzędnej doniosłości'dla całego kraju spra 
wie. Spieszymy też skwapliwie z poda­
niem wyroku sądu dla powszechnej wla
i l n m  A i i k i  _  i  i  ■ .

tu sądu za kwitem kasy skarbowej, — za 
oczynione ważnie i dobrze, oraz uznania 
sumy wspomnianej na rzecz p, Osuchów 
skiego za zapłaconą przez p. Szymbor­
skiego i za wygasłą.

Pełnomocnik powodu adw. Niżyński po 
plerał to żądanie na posiedzeniu sąd c -  
wem, obrońca zaś pozwanego p. Osucho­
wskiego, adw. L. Domański, po przyto­
czeniu szeregu prawnyoh i faktycznych za 
sad i wywodów wnosił o oddalenie po­
wództwa, motywując dla czego mocodaw­
ca jego odmówił przyięcia od dłużnika 
długu.

Sąd Okręgowy, złożony z wiceprezesa 
K. Stankiewicza i sędziów Bujalskiego i 
Waśkowskiego, uznając, że nie wszystkim 
formalnościom przy zaofiarowaniu stało 
się zadość, w Barnej sprawie zasadniczo 
orzekł oo następuje:

Żądanie powoda n ie  z n a j d z ie  ż a ­
d n e g o  o p a r c ia  w  u s t a w ie  z  
dn. 2 9  k w ie tn ia  1920  r . ,  k tó ­
r a  n ie  u ch y l i ła  p r z e p i s ó w  ko  
d e k s o w y c h ,  n o r m u ją c y c h  s t o  
su n k i u m o w n e . W myśl kod. eyw. 
powód obowiązany jest zwrócić pozwane­
mu swemu wierzycielowi, porzyczoną su­
mę w tej samej ilości, jakości 1 wartośoi,

S *  —  I C t t U r  W  d i i C i i i t m .

an naszej armji jes t  taki, że wiele ktuje jego oszczercze wvkrzvki
mentOVv W&flOaOin W n h  ■ m!a{ —    ■ .6lementów wartościowych ucieka z niej 

jeżeli ni? jest tak że się im każe iść. W 
Modlinie jest zastraszający obraz u c ie ­
c z k i  s i ł  in ż y n ie r s k ic h .  Jeżeli 
chodzi o dwa podstawowe rodzaje broni 
w przyszłej wojnie, walki gazowe i wal­
ki powietrzne, to w  ty c h  d w ó c h  
d z ia ła c h  j e s t e ś m y  b e z b r o n n i .

D z ie łe m  S e jm u  j e s t  to .  ż e  
G alicja  w s c h o d n ia  po Z b r u c z  
j e s t  n a s z a .  Tea sam pan Moraczew 
ski udowadniał z tej trybuny, że jeżeli 
pójdziemy od Lwowa na wschói, to każ­
da wioska ukraińska będzie ogniskiem 
powstania. Także konwencja wojskowa z 
Francją, która jest podstawą niepodległo

*  -----w — — v w M M v j  4 «  * v j  g w u i v j  W V O V I j  (

domości ogółu pokrzywdzonych wierzycie jaką od niego otrzymał.
l n ^ inn0̂ e02A ^,!, któcych Ł jes t  conajmniej Niewątpliwem jest, że pozwany pożv
100.000 osób (a wierzytelności przedwo- czył powodowi 18 000 rb forredwoienni

Po"ce oko,“ “ "J0"  r“- « r « 'w n » « o  * '« ta L  u 5 S r  »iSES
w  Jł A ■ T i r  I O  obie& b4dź w monetach złotych, bądź ti

P°w<?doweJ P- Wacław Szym banknotach, czyli tak zwanych biletact
18 000 ^ ‘ - “ a s S S r S f a r i S m 1 emitowanych na rachnneiib. 38 880 maikom polskim b. rosyjskiego skarbu państwa, jako zna-18.000 rb. — 38 880 markom 
wraz z odsetkami, uczynionego przez te 
goź p. Antoniego Osuchowskiego (znane 
mu w społeczeństwie działaczowi i adwo­
katowi), jako też wyliczenia i żądania 
przyjęcia w d. 12 | 7 1921 r. do dejozy-

ki obiegowe i zaopatrzonych w napis o 
obowiązkowej wymianie przez skarb na 
złoto, — przeto powód, chcąc korzystać 
w interesie własnym z uiszczenia z dłu­
gu, winien oczywiście zwrócić swemu wie
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rzycielowi odpowiednią wartość zapoży­
czonego złota.

Rzeczona ustawa z dn. 29. IV. 1920 r., 
istoty ciążąoego powoda zobowiązania by­
najmniej nie zmieniła, albowiem celem jej 
było jedynie wyrugowanie z obrotu, na 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej zna* 
ków pieniężnych w walucie rublowej ro­
syjskiej i zastąpienie ich przez markę poi 
Bką, jako prawny środek płatniczy.

Mówiąc o znakach pieniężnych w wa 
locie rublowej, prawodawca miał niewąt­
pliwie na uwadze nie pieniądze rosyjskie 
w rozumieniu jednostki mouetarnej, lecz 
papierowe znaki kredytowe, ażywane jako 
środek płatniczy w naszym krajn  pozba­
wione od chwili wybucha wojuy pokry­
cia w złocie, te bowiem znaki pieniężne 
nazwane zostały przez prawodawcę „ru­
blami carskiemi", w odróżnianiu od pusz­
czonych w obieg nowych banknotów dum 
skich, kiereóskich, sowieckich Itp. Usta­
wa powyższa nie ma oczywiście zamiaru 
udzielania korzyści dłużnikom z jawną 
krzywdą dla wierzycieli, a mając o obo- 
wiązkowem prierachowaniu „ r jb l i  car* 
śkich" według kursu 216 mk. za 100 rb., 
jedynie dla celów fiskalnych, podatko­
wych, zupełnie nie nakazuje przymuso­
wych spłat wierzytelności przedwojen­
nych w markach po 216 za 100 rb., a 
zakazuje tylko wypłat w rublach, jako 
nie stanowiących więcej środka płatn i­
czego.

Relacja 100 rubli równających się 216 
markom, niewątpliwie zapożyczoną zosta­
ła, z rosyjskiej ustawy o „poszlinach" z

1903 r., stanowiącej, iż jeden rubel w 
złocie równa się 2 markom 16 fen. złotej 
marki niemieckiej, wobec ozego relacja ta 
może być rozumianą tylko w ten sposób, 
że albo 100 rubli papierowych równa się 
216 markom pspitrowyro, albo sto rubli 
w rłocie równa się 216 markom w złocie.

Skoro niespornem jes t ,  że dług za­
ciągnięty został przez powoda w walucie 
rublowej, złotej, to oczywistem jest, iż nie 
może być spłacony w papierowych m ar­
kach polskich, których wartość dotych­
czas w drodze prawodawczej ustaloną 
nie została: w inny sposób dokonywanie 
spłaty wierzytelności przedwojennej wy- 
rządzanoby krzywdę wierzycielowi z za­
pewnieniem korzyści dla dłużnika, co o- 
czywiście byłoby niezgodne z zasadami 
prawa i słuszności.

Zaofitrowauie w tych warankach przez 
powoda wymleoionej w powództwie sumy 
i następnie jaj znaczenie, jako nieodpo- 
wiadające wymaganiom ust. 3 art. 1258 
kod. cyw. nie może mieć żadnych skut­
ków prawnych — brzmi końcowe uzasa­
dnienie wyroku.

Z tych i innych jeszcze zasad formal­
nej natury Sąd powództwo p. Szymbor­
skiego oddalił, zasądzając odeń na rzecz 
p. Osachowskiego 1152 marki] kosztów 
sądowych.

Dowiadujemy się, że już po wydaniu 
powyższego wyroku, zapadło w analogies 
noj sprawie orzeczenie Sądu Najwyższego, 
które również kwastję spłat wierzytelno­
ści hipoteosnych ro.strzyga na korzyść 
wierzycieli.

*. | p.

Ks. Stefan Wróblewski
p r o b o s z c z  p a r a f j i  K o n o p i s k o

Opatrzony Św, Św. Sakramentami zmarł dnia 28-go lutego 1922 r., przeżywszy lat 48.

Wyprowadzenie zwłok do miejscowego kościoła w Konopiskach odbędzie się we 
tek, dn. 2-go marca o godz. 5 po poł,,'wy prowadzenie zaś na cmentarz w piątekczwartek  

3 -go marca r piątek

O czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu

Rddzina.

Według tego Augljs, Niemcy, Włochy, Zainteresowani zw racać się mógą w 
Francja  i Belgja otrzymują propozycję tych sprawa*ch do D epartam en tu  O p ie -
wpłacenia po 4 miljony fantów sterlin- ki S po łeczne j  przy Ministerstwie F racy
gów, w rzeczywistości jednak Aug'ja ma i O pieki S p o łeczn e j— Plac Dąbrowskie-
wpłacić udział niemiecki i włoski i w ten go Nr. 6 od godz. 12 do 2-ej po połud 
sposób otrzyma zupełną przewagę. L is ty  do r a ju .  Polska kom isja

Postanowiono zaprosić do udzisłu w repatrjacy jna  w W arszaw ie, (Chm telna

Akt przejęcia władzy nad Ziemią Wileńską.
Uchwała Rady ministrów.

WARSZAWA, 2. 3. (Teł. w ł)  Wczo­
raj W południe odbyło się nadzwyczajne 
posiedzeuio rady ministrów, na którem 
zredagowanym został akt przejęcia władzy 
nad Ziemią Wileńską. Treść akta  jest 
następująca:

„Działo się w Warszawie, w pałacu 
Rady ministrów, dnia 2 nuroa  1922 roku, 
wobec przedstawicieli rządn polskiego w 
osobach: (tu wyc ienieni są wszyscy człon 
kowie gabiuetu, z prezydentem Ponikow­
skim na czele) i delegatów Ssjmu wileń­
skiego, jako Zgromadzenia przeć stawi- 
cieli ludności Ziemi Wileńskiej, umocnio­
nych do dania wyrazu ludności (tu nastę 
pują nazwiska delegatów Sejmu wileń­
skiego). którzy cświadczają, że Sajm wi­
leński, pełnię prawa stanowienia o losach 
kraju posiadając, a a uroczystem posie­
dzeniu, odbytem w Wilnie dn. 20 lutego 
1922 roku, uchwalił co następuje: (Przy­
toczona w tern miejscu znana uchwała Sej 
mu wileńskiego in extensc).

„Rząd polski przyjmuje oświadczenie 
delegacji Sejmu wileńskiego do wiado­
mości, poczem wspólnym aktem stwier­
dza:

„Art. 1. Z iem ia  W ileń sk a  z  
atoli s w e j  lu d n o śc i ,  od  w s z e ­
la k ic h  Innych  z w ią z k ó w  p ań ­
s tw o w y c h  w o ln a ,  z e s t e j e  z ł ą ­

c z o n a  z  R z e c z ą p o s p o l i tą  P o l­
s k ą .

A rt.  2. Z w ie r z c h n o ś ć  p a ń ­
s t w o w a  p r z y s łu g u j e  o d tą d  
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j .

Art. 3 S e jm  R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o ls k ie j  u s t a l i  s t a t u t  Z iem i  
W ileń sk ie j .

Art. 4. Akt niniejszy podlega zatwifr 
dzeniu przsz Sejm ustawodawczy Rzeczy­
pospolitej Polskiej, poczem wobec przed­
stawicieli r /ądu  polskiego i delegatów 
Sijmu w leńskiego pełaomocnie uznany za 
wystarczający, sporządzony w należytej 
formie— wejdzie w żyoie.

Na tern samem posiedzeniu Rada mi­
nistrów uchwaliła przedstawić na komisji 
spraw zagranioznych, a następnie na ple 
narnem posiedzeniu Sejmu do uchwalenia 
rezolucję, w której zostaje zatwierdzony 
akt powyższy. Rezolucja ta  wezwie rząd 
aby w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Objął władzę r,ad Ziemią Wileńską i po­
wołał do życia tymczasowy jej zarząd 
z generalnym delegatem na czele.

Dalsza rezolucja wezwie rząd, aby 
przedłożył projekt statutu Ziemi W ileń­
skiej, oraz wniosków w sprawie powoła­
nia w skład Sejmu ustawodawczego przed 
stawicieli Ziemi Wileńskiej.

Naiświeższe wiadomości
S to su n k i  p o l s k o - r o s y j s k ie .

MOSKWA, 2.8. (te), wł.) Poseł p. Ste­
fański odbył dłuższą naradę z komisa­
rzem spraw zagranicznych Cziczerinem w 
sprawie stosunków polsko -  rosyjskich. 
Przedstawiciele obu państw stwierdzili, że 
prsgoą ułożenia się stosunkóa między P d  
ską a Ro*ją na drodze pokojowej i że 
istniejące jeszcze przeszkody ku temu zo­
staną w najbliższej przyszli ści zlikwido­
wane.

Konferencja genueńska.
O d b ęd z ie  s i ę  o n a  10 kw ietn iji .

PARYŻ, 2.3 (tel. wł.) Ambasador wło 
ski zakomunikował Poincaremu, że rząd 
włoski wyznaczył termin konferencji g e ­
nueńskiej na dzień kwietnia. W tym dniu 
konferencja zostania zwołana nieodzow­
nie,

Na U k ra in ie .
WARSZAWA, 2.3. (tel. wł.) Donoszą 

z Ukrainy: Wszeoh-ukraiński komitet wy­
konawczy zwrócił się do robotników i 
włoś ja u  Ukrainy z odezwą w sprawie 
wiosennej kampanji zasiewnej. Specjalną 
uwagę zwraca odezwa na sprawę odro­
dzenia przemysłu cukrowaiczego. W ode­
zwie tej czytamy, między innemi, że plan 
państwowy przewiduje zasiani* na wiosr.ę

r. b. 118  tysięcy dziesięcin pod buraki i 
322 tysiące dzies. pod jarzyny.
W ażna linja  k o m u n ik a c y jn a .

RYGA, 2.3 (tel. wł.) Dzienniki tutej­
sze doi orzą, że pomiędzy Estonią, Polską 
i Czechosłowacją zawarty został układ 
komunikacyjny, zaprowadzający bezpcśre 
dni rnch osobowy i towarowy na kole­
jach żelaznych między Rewlero, Rygą, 
Warszawą, Pragą i Jugosławię. Cały ruch 
ten omija Niemcy, posiada zaś wybitne 
snaczenie komunikacyjne i polityczne.

Syndykat odbudowy Rosji.
P o ls k a  w y k lu c z o n a  od u d z ia łu

Dzienniki londyńskie ogłosiły sprawo­
zdanie komisji, organizującej międzynaro­
dowy syndykat do rekonstrukcji Rosji.

syndykacie również i Amerykę, J*ponję, 
S iw ajcarję, Holsndję i Czechosłowację, 
o ile zechcą doń należeć, natomiast u- 
dslsł Polski, mimo domagania się ze stro 
ny Francji, zostzł nchylony,

Rząd nasz powinien źająć wobec tego 
erergiczne protestujące stanowisko.

K r o n i k a .
E cha  k a r n a w a ło w e .  W ni»dz'e 

lę ub. w „Polonii" odbył się bal ak ad e ­
micki. Aczkolwiek publiczność starała się 
poprzeć piękny cel, bodajże najpiękniejszy 
z wszystkich, na jakie tańczono w ubie­
głym karnawale, to jednakże, pomimo, lż 
na sali było rojno wynik kasowy był 
śmiesznie mały, Z ogólnej sumy wpły­
wów mir. 90,600 po odtrąceniu wydatków 
pozostało czystego zysku jedynie dwieście 
pięć mk.

Potrzebującej jaknajbardziej pomocy 
młodzieży akademiokiej przeszkodziły w 
powodzenia: maskarada „Lutni" poprze­
dzająca zabawę i poniedziałkowa maska­
rada Straży Ogniowej, które ściągnęły 
tak dużo publiczności, iż na bal akademi 
cki już jej Bttrozyć nie mogło i skutkiem 
tego akademicy wyszli na swej ostatniej 
imprezie, jak przysłowiowy Zibłocki na 
mydle. N i  przyszłość należałoby również 
ograniczyć wydatki, bowiem rybryka m k .  
6 3 , 0 0 0  za orkiestrę w stosunku do ogól­
nego wpływu 9 0,000  jest zbyt duła! Wów 
ozas i zyski będą większe.

Odczyt-, W niedzielę, dn. 5 b. m. o 
godz. 4 po poł. w sali Zw. Zsw. pracow 
ników kolejowych (ul. Piłsudskiego) prtf. 
Wolnej Wszechnicy dr. Ernest Łuniński 
wygłosi odczyt na temat: Napoleon II  
(książę Reichstadtu) a Polska. Bilety wej 
ścia po mk. 100.

R uch b u d o w la n y . W dobie o b e ­
cnej wznowienie ruchu budowlanego 
p rzez  osoby prywatne jest mało prawdo 
podobne  ze  względu na wysokie koszty 
budowania. Jedynem i organizacjami, 
któreby  mogły się  podjąć w znoszenia 
dom ów są  zrzeszen ia ,  opar te  na s a m o ­
pomocy.

Ministerstwo P racy  i O pieki S p o łe ­
cznej, do k tórego  zakresu  należą sp ra­
wy opieki nad bezdomnymi, o raz po ­
pieranie s tow arzyszeń  i związków o 
cha rak te rze  sam opocy, udziela porad i 
Wszelkich ułatwień przy zakładaniu, o r­
ganizowaniu i p row adzeniu  kooperatyw 
mieszkaniowych dla osób pracujących  
bądź umysłowo, bądź fzyczn ie .

O rgan iza to row ie  takich współdzieini 
zna jdą  w Ministerstwie P racy  i O piek i 
Spo łeczne j  poparci ich usiłowań przy 
zabieganiu  o u trzym anie teroru, p o ży ­
czek , gwarancji prawnych i możliwych 
ulg ze  strony władz państwowych i ko 
munalnych.

Szopka W arszaw sk a
(S a ty r a  l i te w a c k o -p o l i ty c z n a )

Po niezwykłem pow odzeniu  w W arszaw ie  wystąpi w C zęs tochow ie

w k aw iarn i „CRISTAL”
P o  r a z  p i e r w s z y  w e  ś r o d ę  I c z w a r t e k  2 i p i ą t e k  3 m a r c a  r. b.

P o czą te k  o godz. 9 ej wiecz.
Na scen ie  Szopki ukażą się najwybitniejsze o sob istośc i  ze świata politycznego, literackiego,  

Wojskowego oraz ogólnie znane typy społeczne.
Bilety do nabycia w „Cristalu1*, zamawiać można telefonicznie (Nr. 90)

31) po krótkiej przerwie, wznowiła 
przyjmowanie listów i przesyłek  do 
Rosji.

Z apałk i s z w e d z k ie .  W ostatnich 
czasach  przywóz zapa łek  ze  Szwecji 
do Polski ustał praw e zupełnie , pon ie­
waż ceny  zap a łek  szwedzkich nie wy­
trzymują konkurencji z polskiemi.

Z „ C r ie ta lu “ . Zarząd „Cristalu" 
dbały o postawienie swego licznie odwie 
dzsnego lokalu na możliwie wysokim po­
ziomie, jrócz szeregu atrakcji jako to: 
śpew , lub obecna „Ssopka",— ctara się o 
ulepszenie swego zespołu muzycznego, 
czego dowodem jest obecny kwartet salo 
nowy, pozoslają y pod kierunkiem jedne­
go ze znanych muzyków miejscowych. 
Zespół rozporządza licznym i d o b n e  opra 
cownnyin repe tuarera mu yoznym.

N agły  z g o n ,  W folwirku Małusy 
W i e l k i e ,  gm. Wancerzów zmarł nagle 18 
letnł Józi f Biczok.
Rozbicie kasy ogniotrw a­

łej.
Z kantoru Jakóba Krouu łowskiego, 

zam, przy ul. Spadek nr. .3 niewiadomi 
sprawcy zą pomocą wejścia przez okno 
rozbili kasę ogniotrwałą, znajdującą się 
przy fibryce „Zjednoczenie mydlarzy-  przy 
ul. Nadrzecznej nr. 36 skąd skradli mk. 
50 000 goiówki, 1 banknot 20 guldenowy 
holenderski, 851 koron sustrjaokich nie 
stemplowanych i 2 książki buchalt-ryjue.

S łu g a  T ro ck ieg o  i 
Lenina przed sądem*

O g ło s z e n ie  w y r o k u .
W dalszym ciągu rozpraw w sprawie 

komunisty Sjśniaks, o której doniósł wczo 
ra j  „ K u r j e r z e z n a j e  radny Chojnacki, 
członek zarządu P .P .S . Stwierdza on, że 
oskarżony nie miał nic wspólnego z P. 
P. S„ do tej lewicowej partji nie nalbśąc.

Por. Wojciechowski potwierdza zezna* 
nia kom. J. Stanisza.

Po przesłuchaniu świadków, na wnio­
sek pprokuratora Walosińskiego, wezwa­
no 2 ch ekspertów — kaligrafów, p rife -  
sorów Gorczykońskiego i Rudlickiego.

Po pi zet wie, sąd o godz. 4 i pół roz 
pcczyna dalsze rozprawy.

Oskarżony, celem sprawdzenia tożsa­
mości charakteru pisze pod dyktando 
przewodniczącego kopię kwitu. Sędzia dy­
ktuje: Mk. 3 5 0 0 ,  ja k o  p e n s j ę  z a  
m ie s ią c  s ie r p ie ń  o t r z y m a łe m .  
E d w ard  8-V IH -920 r .

EkBpersi udali się na naradę i stwier 
dziii, że charakter ten jest identyozny z 
kwitami przedstawionymi przed sąd. A 
więc Bolesław Sosniak za mk. 3500 mie­
sięcznie spełniał w Częstochowie funkcje 
najemnika Trockiego i Lenina, którzy m a­
rzyli o podboju Polski, którzy na gruzach 
Warszawy chcieli zaprowadzić krwawe 
rządy czrerwyczajek... chcieli krwią i mie­
czem rządzić.,.

Zuptłuie słusznie za dzmłalność anty­
państwową Sjśniaka domagał się proku­
ra to r  zastosowania iaknajsurowszej kary. 
Pomimo, że obrońca starał się zmiejszyć 
winę oskarżonego, sąd po naradzie ogło­
sił wyrok, s k a z u j ą c y  B o le s ła w a  
S o ś n ia k a  na 4  la ta  w ię z ie n ia  
z  p o z b a w ie n ie m  p r a w  s ta n u .  
A e s z t  p r e w e n c y jn y  n ie  z o ­
s t a j e  z a l ic z o n y .  Na z a s a d z ie  
a m n e s t j i  p o s ta n o w io n o  k a r ę  
z m n ie j s z y ć  do p o ło w y .

Wyrok ten winien być przestrogą dla
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Krawiec damski Zdaleka i zbliska.
J< S z u b s k i

l l -g a  A le ja  3 9 .
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

wszystkich, którzy dziś jeszcze, nienau- 
czeni tem, co się dzieje w czerwonym ra­
ju, marzą o urzeczywistnieniu u nas h a ­

nsel socjalistycznych w ich całej rozcią* 
głości. Więcej takich wyroków! Należy t ę ­
pić bez litości zdrajców, którzy sprzenie­
wierzyli się za srebrniki obce własnej Oj­
czyźnie. Szkoda, że przed sądami naszemi 
stają tak rzadko zwolennicy czerwonego 
cara. Liczba spraw takich jest zdaje się 
nieproporcjonalnie mała w stosunku do 
liczby przedsiępstw antypaństwowych, j a ­
kie ujawniają u nas komuniści.

Z s z o p k i  w a r s z a w s k i e j .  S pra  
gniona oddawna rozrywki kulturalnej Czę 
etochowa bardzo życzliwie przyjęła Pierw 

/szą  Szopkę Warszawską, która swe n»* 
mioty rozbiła w „Cristalu". Zgromadzona 
wczoraj publiczność z zainteresowaniem 
przyglądała się kukiełkom, wyobrażają­
cym różne postacie poczynając od osoby 
najwyższej w Państwie aż do skromnej 
poBtaci Upy (Urzędnik państwowy w tak 
modnym dziś skrócie). „Upa" wypadła 
znacznie lepiej niż Dziadek, który nie był 
dziadkiem ani z szopki, ani też „Dziad­
kiem* z Belwederu. Występują: Ignacy 
L loyda  Abderewski, minister Machalski, 
gen. Harceller, Wojciech Trębaczydski, po 
sel Witoś, poseł Drągal, Szymon Lange- 
nazy i inni.

Szpka jest truchę dworska, a!e w każ 
dym razie warto ją  zobaczyć dziś lub j u ­
tro w „Cristalu."

P o s t r z e l e n i e .  Podczas obławy na 
‘ amatorów węgla z wagonów kolejowych, 
postrzelony został przez posterunkowego 
policji kolejowej, Edmund S witała. Ran­
nego odwieziono do szpitala miejskiego.

Matka morduje w łasne dziecko.
W tych dniach mieszkańcy Mstowa po 

ruszeni zostali morderstwem, którego do­
konała Ju l jan ta  Gustkiewicz, zamieszkała 
przy rodzicach. Jak  się okazało G. uro­
dziła na strychu domu ojca swego dziec­
ko nieprawego łoża. Po kilku godzinach 
wyrodna matka zamordowała swe dziecię. 
Po dokonaniu morderstwa, matka zabój- 

#*yni nie mogła przeżyć tego czyau i wie 
Azorem tegoż dni* z przyczyn niewiado­
mych zmarła.

H r a d z i a ź * .  W komórce Józefa Wa 
painickiego, zam. w Klasztorze Jasnogór­
skim schwytano na kradzieży WK Szczy- 
piorą, zam. przy ui. Warszawskiej nr. 43, 
który za pomocą włamania UBiłował  
Bkraść dwie kury wartości 4000 mk.

Marji Gierczyńskiej, zam. przy u'.  Mo­
krej nr. 14 na drodze z Krzepic do Czę- 
stcchowy, skredziono z wozu 7 k w i r tm a  
sła wartości mk. 9.100. O kradzież tą po 
ćejrzewa furmana Teclila Raczyńskiego 
zam. w Krzepicach przy ul. Z-kościelań- 
skiej nr.' 40.

W s z y s tk o  k r a d n ą !  A. Kamień­
skiemu, zam. przy ni. Krakowskiej nr. ]5 
niewiadomi sprawcy skradli rynnę warteś 
i i  mk. 4000.

K r a d z i e ż  z  w ła m a n ie m .  Ze 
sklepu Abrama Tazbira ptzy ul. Stary 
Rynek S r .  14, za pomocą włamania nie­

wiadomi sprawcy skradli skóry miękkie i 
twarde wartcści mk. 60.000

— T e le f o n y  w  P o l s c e .  D yre­
k to r departamentu min. skarbu p. Miku- 
ieoki oraz dyrektor sz edzkiego tow. te ­
lefonów „Cedergren", p. Winkler podpi­
sali protokuł dotyczący kontraktu, Pol­
skiej Spółki Akr. Telefonów". Układy pro 
wadzone na zasadzie uchwał Rady Mini­
strów z marca roku ubiegłego dały wynik 
następujący:

Tow. „Dedergren" wnosi jako swój u 
dział do nowej spółki Biec telefonów war 
szawskich, (której wartość goceniona była 
przez stronę szwedzką na 22 milj. koron 
szwedzkich) Skarb Riplitej wnosi jako 
swój udział istniejące linje telefoniczne 
ocenione na sumę 8 milj. fran. francus­
kich. Tow. „Cedergren" obowiązuje się 
nad to wnieść 8 milj.- fran. francuskich 
gotówką na cele natychmiastowe rozpo­
cząć się i w ciągu 1st 5 zakończyć się 
mającej rozbudowy sieci telefonicznej, w 
Polece. Kontrakt opiewa na lat 25 łeoz 
rządowi przysługuje prawo rycblejszego 
wykupu całej sieci.

»C edergren“ uczestniczy w trzech sió 
dmyeb, skerb polski w trzech siódmych 
kapitału, zaś jedna siódma będzie oddana 
na sprzedaż. Akcje będą emiloW&ne w bi 
letach looo-frankowych.

Skarb ch c iw e j  kobiety
3 5  k lg .  s r e b r a  w z g n i ły m  s i e n ­
n ik u .  — S k a r b  n a  s a n i a c h  o d ­

w ie z io n o .
W M ędzyrzeczu, na Śląsku, umarła 

pewna kobieta zgrzybiała już starusz­
ka. Okna jej mieszkania zawsze były za­
słonięte firankami, aby nikt nie mógł za ­
glądać do wnęt za. Dlatego też nikt nie 
wiedział, że trztakantka umarła a tylko 
przypadkiem stwierdziła to sąsiadka. Kio 
dy władze otwarły mieszkanie, ujrzano w 
niem straszny brud. W mieszkaniu kilka 
lat nie sprzątano, zaś ciało zmarłej roiło 
się od robactwa.

Z konieczności irzeb i było przeprowa­
dzić rewizję i tu pokazało się, że zmarła 
przechowywała w zgnitym sienniku 35  
kilogramów monet srebrnych i czterdzie­
ści złotych 10 oio i 20>koronówek, a prócz 
tego tyle pieniędzy papierowych, iż trze 
ba było nająć sanie, aby je módz prze­
wieźć do najbliższego sądtj i złożyć w de 
pożycie.

— U c ie c z k a  t r u p ó w .  Według 
otrłymanych wiadomości z zowdepji, boi 
szewicy robią w Kijowie próby do ele­
ktryfikacji ciręzwyczajk',  tj. zamierzają 
zamienić rozstrzeliwania na karę śmierci 
przy pomocy prądu elektrycznego.

Pierwsze próby w owej dziedzinie skoń 
6 ’yly s'ę niepowodzeniem, bowiem pięć 
zabitych e l e k t  ycznie trupów uciekło z 
a n t a  gdy je wieziono na cmentarz. P obzu 
kiwania czekłstów za płochliwymi umrzy­
kami nie zostały uwieńczone powodzeniem.

Chrześcijańska Fabryka 
Mydlą

„DOBOSZ”
w  C z ę s to c h o w ie

u l i c a  W a r s z a w s k a  N b 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63°|o do 66°|0 t łu s z c z y

N ajm odniejsze fa so n y !
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MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

- I

H. SIELCER

I-

l-«  A le ja  II. 
T e le f o n  149.

P oleca  na nadchodzący sezon  
w iosenny duży wybór ubiorów dam­

skich  m ęskich  i dziecięcych .

N a jła d n iejsze  k r o je !

fi)
3

&

I

Na W iosnę!!
U b r a n i e  m ęsk ie  za  6 7 0 0  Mk. 
l u b  damski koitjum  z* 7 8 0 0  Mk.

Zakupiwszy duży transport m aterjałów  bezpośrednio z fabryki mamy m ożność nrze? 
czas ograniczony w ysłać  każdemu, kjo^przyś^nam  sw ój a d res-p o cz tą  Ta zaliczeniem

3 m e t t * V  ?ai!18kl .kostiu1m ? v 2 m etra) najnow szego eleganckiego ma- 
f l f i .  _ j v i *m  u (°*yota w ełna) w wyższym  gatunku, bardzo trw ałego i
efektow nego! w drobniutkich krateczkach o wyrobie jedwabno-miekkim n iezh ed n v dla 
każdego z P nów lub Pań którzy pragną zaopatrzyć się  ną sezon w iosenny tab letm  
w eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory; granatow y, zielony b r o n z o w v s/a r v  no- 
Pl eia t y .  wiśniowy i kowerkot (an g ie lsk i). Takiż m ateriał, z najlepszego g a tu n k u N B  
n a  m ę s k i  8 D 0 0  m k.,  n a  d a m s k i  9 2 5 0  mk. R ów nież w ysyfaray k u n o n v n a  
spodnio eleganckie, gładkie lub w krateczki p o  2 5 0 0  m k.. kupon na s r o d z e  czy* 

sto wełniane, czarne tła  z białemi pasecz _ _  _  jk l ia n ie  czy
kami (do ubrań wizytow ych 1 balow ych) p O  4 4 U U  I w I l C z  

kle*w ? wS v7 ł*  d a m s k  ® * P e ^ * i c e  w najm odniejsze kraty lub pasy również g ład ­
kich k lorach po 3 7 0 0  mk. S z e w io ty
ją-.e w zupełności n a j l e p s i  angielskie materjały podwójnef szer. kości wc wszystkich  
kolorach c o  1700  Mk za metr P ł ó c i e n k a  i a e f i r y  krdorowe na k^zuTe s ł o w S  
k.e, far uchy, ubranka dziecinne i t. p po 550 Mk. za metr. W ysy łam y natychmiast  
bez zadatku pocztą za zaliczeniem (płaci *ię przy odbiorze). Za opakowanle i pr e- 

syłkę dolicza się oOO rak. (Niezależnie od sum y zamówienia)
Bez wszelkiego ryzyka!!! K u p u j ą c y  niczera nie ryzykuje gdyż ,  jeśli towar się n i e s io -  
dotia. takowy przyjmujemy z iowrotem i zwraca.ny pieniądze. Zamówienie orosimy  

adresować: łł .  f e u iU E R S Z T E J N  W a r » a w a  Z ł o t a  2 - - B .  Telefon Nt 1 7 1 2 8  
P. S. W ysyłają  emu należną sumę p r z y  zamówieniu za opakowanie i przesyłkę nie

dolicza się.

— Z n ó w  s a m o b ó j s t w o  z d e ­
m o b i l i z o w a n e g o  o f i c e r a .  W mie
szkaniu własnem przy ul. Lwowskiej 3 
W Warszawie, adwokat, zdemobilizowany 
oficer, 41-letoi H eronim Leszczyński w 
celu samobójczym postrzelił się z karabi 
nn skierowanego w k l i tk ę  piersiową w 
okolice serca, Gdy przybył lekarz Pago- 
towla. Leszczyński już był martwy.

— S k a z a n i e  ż y d a  z a  o b r z e ­
z a n i e  t w e g o  d z i e c k a .  Do Kiszy- 
niowa nadeszły wiadomości o zachowa­
niu alę konruui8tów żydowskich, którzy 
prześladują zaciekle religijnych żydów. W 
Starodubie zaszedł ostatnio następujący 
wypad* k: Pewnemu religijnemu żydowi 
urodził się syn. W rodzioia znaleźli się 
komuniści, którzy protestowali przeciwko 
obrzezaniu dziecka według rytuału źydow 
skiego. Ojciec jednak, nie bacząc na to, 
kazał dziecko obrzezać. Krewni to.uuni- 
śoi oskarżyli ojca przed trybunałem ko­
munistycznym, który skazsł go na 6 mie 
sięcy więzienia za obrzezanie swego syna 
bez pozwolenia krewnych, donosi o tym 
„N ajtr H i jn t“ z dn. 28 b. m.

— Ż y w c o m  u g o to w a n i .  W By
tomiu, w kopalni „Joanna", 2oo robotni­
ków, ukończywszy robotę, udało się do 
łazienki, wtem eksplodował kocioł i wrzą 
tek zalał łazienkę, patrząc śmiertelnie 54 
ludzi, resztę lżej. 7 jur zmarło, reszta 
nieszczęśliwych ciężko poparzonych wal­
czy ze śmiercią.

— P o w ó d ź  w  W a r s z a w ie .  
Trwająca odwilż i ciepła, słoneczna pogo 
da przyczyniły się do ruszenia lodów w 
górnej Wiśle pod Krakowem i na rzece 
Sanie. Po drodze tworzą się zatory, lecz 
na szcząś.ie bez groźaych następstw wy­
lewu rzeki. Ruszenie lodów i przyboru 
wody na średniej i dolnej przestrzeni tj. 
pod Warszawą oczekiwać naieży dziś lub 
jutro. Komendant policji polecił kierowni 
kom komisirjatów zarządzić natychmia­
stową obserwację brzegów Wisły i w ra 
zie utworzenia się zatorów w obrębie 
wielkiej Warszawy, lub po niżej i wsku­
tek gwałtownego wezbrania rzeki alarmo 
wać nadbrzeżną ludność o groźącem nie­
bezpieczeństwie. O ile utworzą się zatory 
saperzy będą lód wysadzali dynamitem.

Prezydent ministrów p. Ponikowski 
zwiedz&ł w dniu Wczorajszym w towarzy 
stwio kemisarza rządu na miasto Warsza 
wę i komendanta policji brzegi Wisły, 
podmiejską gm. Siekierki,5 jako najwięcej 
przez ewentualną powódź zagrożoną. Pre 
mjer rozmawiał z przedstawicielami miej- 
Bcowej ludności, przyrzekł jej pomoc i 
wydał adpowiednie zarządzenia.

Bestialski czyn wyrodnego ojca 
I macochy.

P r z y w i ą z a l i  d z i e c i  d o  d r z e w a  
n a  m r o z i e .

W Sokółku pod Lidą, pewien wdo­
wiec miał się ożenić z panną, która je* 
dnak postawiła warunek, że m ąt jej po ­
zbędzie się 3 dzieci z pierwszego małżeń 
stwa. W porozumieniu tedy z macochą 
wyprowadził dzieci do lasu, przywiązał 
je do drzewa i zostaw ł.

Gdy noc nadeszła nieszczęśliwe dzieci 
skutkiem mrozu zamarzły.

Tymczasem zaniepokojona nieobecno­
ścią dzieci siostra zmarłej matki, kiedy 
dzieci nigdzie w sąsiedztwie znaleśó nie 
mogła, zapytała szwagra, gdzie się dzieci 
podziały. Ten jednak odpowiedział jej o- 
pryskliwie, że ona ich nie żywi, to nie 
powinna się niemi interesować.

Podejrzywając jakiś niecny czyn s io ­
s tra  dała znać do policji, która wpidla 
na siad zbrodni.

Dzieci miały rączki pocięte sznurem, 
zęby zakrwawione, gdyż usiłowiły rozeN 
Wać i przegryźć pęta. Rączka najmłodsze 
go dziecka utkwiła w ustach starszego 
brata, który widocznie usiłował rozgrze­
wać dziecko.

Proces nad mordercami odbył się w 
Lidze.—Sąd skazał ojca na karę śmierci 
a macochę na ciężkie roboty.
, “  ,* ł u * k i  r » b i®i- Mini

sterjura b. dzielnicy pruskiej posiada da­
ne. że w Niemczech wyrabia się perły z 
łuski rybiej. Najbardziej nadaje się de 
tego wyrobu łuska okleja. Alburnus luci- 
dus, który w wielkich ilościach żyje w 
raszych r.ekach i jeticracb, a dla swej 
drobnej tylko wielkości jest bez żadnego 
gospodarczego znacienia. Firmy niemiec­
kie żacfiarowały za 1 litr łuski tej małej 
rybki 20 marek niemit-ckich lub odpo­
wiednią ilcść narzędzi rybackich względ* 
nie sieci, których brak w Polsce tak do- 
tkliwie rybacy odczuwają.

C en y n a j n i ż s z e . -

!!! BACZNOŚĆ !!!
P O  CENIE K O SZTU  

N ow ootw orzony magazyn blawatny  
pod firmą

Komberg i Szumacher
! A le ja  II

parter w podw órzu v is a v is bramy
P o leca  w w ielk im  w yborze jedw a­
b ie, bostony, gabardiny, Wełny, p łó ­
tna, madapolany, batysty, kapy plu­
szow e, firanki, chustki, obrusy, 
p rześcierad ła , ręczn iki, w sypy z e ­

firy, i w sze lk ie  inne towary.
UW AGA! C elem  zyskania jaknaj- 
szerszej kiijruteli s p r z e d a j e m y  
*  o « ą a u m i e s i ą o a  t o w a r y  p o  

c e n i e  k o s z tu .

-C e n y  n a j n iż s z e !

L e k a r z - d e n t y s t a
M ichał G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) ?£to.
Irzyjm uje codziennie od 9-eJ rano do 1 po pot 

i od 3—7 w lecz. Telefon 250

CHRZEŚCIJAŃSKA PRAC OW N IA  
O B U WI A

Mai*jana B ednarka
ul.  S p a d e k  Afi 3 .

P osiada na składzie n ąjn ow sze.fa son y  wydłu­
żonego obuwia dam skiego i męskiego. 

Przyjm uje się obstalanki z krajow ych ł zagra­
nicznych m aterjałów.

W ykonan ie solidne! le n y  przystępne!



.Kurjer Częstochowski' 3 Marcs 1922 r. H  51

TEATR ,,ODEON“ Program  od wtorku, dn 29-go Lutego do piątku, 
dn. 3-go Marea 1922 r.

99

Król ek ra n u ,  u lu b ien iec  P u b l i c z n o ś c i !

J. M ozżuchin i głośna artystka €t. G zow ska
w wybitnym dramacie życiowym

KOBIETA ZE SZTYLETEM 99
Nad program: „ D O N  J U A N  w  O P A Ł A C H ” w yborna komedja w w ykonaniu artystów duńskich.

TEATR „PARYSKI Program od wtorku, dnia 28-go Lutego r. b. 
i dni następnych.

MARTWA REEA
Dramat w G-ciu wielkich aktach z prologiem według słynnego romansu A le k s a n d r a  D um asa .

Dalsza część Hrabiego Monte-Christo.

KI NO

NOWY
Program od środy 1 go do so ­

boty 4-go marca r. b.

Anons: W następną zmianę 
programu ukaże się oddawna 
zapowiadane arcydzieło sztuki

SSSSS .Hamlet"

99 CHŁOPSKA DOLA
Wspaniały dramat nastrojowy w 6«ciu częściach r udział, m wybitnych artystów rosyjskich

N* L is ienko , i a k s z e j e w a  £ P a u o w a .

99

Schnie z miłości Piotr do Kasi 
I posyła do niej swatów,
A ona się strasznie kwasi,
Bo nie lubi... warjatów.

W końcu jednak mu uległa 
1 odbyło ślę wesele —
Ot, dziowoja ta  przebiegła . 
Zrobiła, jak  innych wielo

Piotr  po ślubie do stolicy 
Wywędrował w jakimś celu. 
Żonka z wielkioj zaś tęsknicy 
Myśli wciąż o... przyjacielu,

Chce z dziedzica mieć kochanka 
Ten nie stronił od dziewczynek: 
Rok coś trwała ta sielanka, 
Kasi na świat przyszedł synek.

Kiedy P io tr  przyjechał z miasta. 
Gromy złości w nim zawrzały: 
„Takaś wierna ty  n iew ias ta! .. 
Skąd się wziął ten dziedzic mały?“

,..Do wierności chce ją  zmusić. 
Lecz postąeił cham zdradziecko, 
Zamiast żonę swa udusić,
On niewinnie zabił dziecko,

Sąd, katorgi i krymiaał. 
Wszystkich bardzo serce boli!.,.
— Taki jest mniej więcej finał 
Smutno - łzawej „Chłopskiej dęli’ .

 _ _v

Kto c h c e ?  k u p ić  d o b ry  
t o w a r ,  a  tan io!

niech ku.ujo  tylko wjznanej firmie

H. A. L ib ro w icz
I A le j a  Aft 12.

gdzie znajdzie zawsze na składzie 
największy wybór w najlepszych 
gatunkach wszelkich towarów na 
suknie 1 kostjumy jak: bostony, 
szewioty, gabardiny, popeliny m a ­
towe, Jedwabie wszelkiego rodzaju 
we wszelkich kolorach i gatunkach 
na suknie i palta, etamlny, woale, 
trykotiny ja  również podszewki i 
inne bławatne tow ary po najniż­
szych cenach. — Usługa solidna.

P r z y s t ą p i ę  j a k o  w sp ó ln ik
z l-ym miBjonem m a re k

g o tó w k i  do fa b ry k i  m a s z y n .
Jestem  znakomity tokarz, ślusarz i t. d. Łaskawe oferty p rosię  składać w Ad* 

min stracji „Kurjera", Częstochowa II-ga ĄIe;a 41.

Skład ś led z i
A. Rozentala

I A le ja  JNfś 7,
poleca w  ■wielkim wyborze 

ś l e d z i e  szkockie, holenderskie 
norweskie.

Skład sukna I c o w c o u t ó w
F i r m a  M K o r n b r o t
C z ę s t o c h o w ę ,  l*aza A le ja  Mi 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo­

rzędnych fabryk i firm 
po c e n r e h  f a k r y c z n y e h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach najniższych.

Ni e  c z e k a j c i e
ostatniej chwili a zaopatru jc ie  się 
już we wszelkie niezbędne towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy I 

firanki w

Najtańszym składzie
u J. R z ą s i ń s k i e g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

m sir T a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e l

II
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MAGAZYf* BŁAWATHY
pod firmą

„MANUFAKTURA”
I s z a  A le j a  12.

Zawiadamia, iż na nadchodzący se­
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych kolorach, 
na kostjumy,, suknie i palta, oraz 
różne towary bawełniane, płótna 
białe, płócienka, madapelamy kolo­
rowe, kołdry, koce, kapy, ręcz iki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar hanów i flanoii.

T a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e !

14 N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  III 14

F I R M A a
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n
«i NEO-BŁAWAT 3
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1 A’e j a  14 (dom p. Frankego) i

a
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posiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty  męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce 1 t. d.

3
KA
e
0

14 N a j l e p s z e  t o w a r y l 14
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^  Najskuteczniejszy środek

przeciwko osłabieniu i wyczer 
panlu organizmu, niemocy ,ma- 
łokrwlstości (atemji), brakowi 
apetytu, złemu trawioniu i t.p.

P i g u ł k i  Si łotwórcze
wyrobu Lab. Farm. „Ap. KOWALSKI'

w  W a r s z a w i e ,  M i o d o w a  L I.
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia 
się już po zużyciu pierwszego flakonu.
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

II
U l

L e k a r z  . D e n ty s ta

H. Lejzerowicz
ul. Kil ńskiego 3

przyjmuje o j  9 - 1  i od 3 —7 pa poł.

Za 1700 Mk.
na całą damską

s u k n i ę
Za B 3 0 Qm.
całe ubranie SŁ

z dobrego kortu
można nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w ic z iS —
I A le j a  7 .  T e l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonaje’e się 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna

Neo Fosfatyna Galena
Stosowana w dziecięcym Szpitalu św. Ludwika 
w Krakowie d a ł a  b. dobre r e z u l t a t y — do na- 

byoia w ap tekach ,_______

F is h a rm o n ię
głośny, sprzedam ul. Kilińskiego 7, m. fi. „

D o w Ó d  °®° ,1f tY na Imię Anny Pod- górskiej wydany przez rn. Za- 
m:śc, jest  do ode ranią w „Kurjerze“.

Z d u b i o n n  kłri ę dem°&Hl2!acyjoąwydaną przez oficera 
ewidencyjnego w Wieluniu na imię Franciszka 
Cichonia.
2 n i l h i n n n  kartę powołani * wyda-A g u n i o n o  ną przez P- K y  w
stoch wie, oraz paszport na imię Edwarda 
Wajsa.
f i j f a  i r  1 różne siatki n r u c a

* * *  J * c s i y  ne, tkane i kręcone n 
ogrodzenia do parkanów, bufetów i okien wy 
rabia Władysław Scibirowski, Rynek Wieluń 
skl 3~2, telefon 329.

Redaktor i Wydawca: Ą d a m  Paciorkowski,

siostra  sanitariuszka Cz. Kr z. z 
" S ' 1 **  3-ch lotnią p rak tyką  przy choro­
bach zakażaych i wewnętrzeych zajmie się p ie­
lęgnacją chorych  prywatnie. Wiadomość w 
Adm nlstracji „Kurjera1*. ___________________
7n u h in n n  papiery wojskowe rok 4 . g u » l u n O  1901 na in ię  Stefana 
Maoiążka, zamieszkałego w Blanowicach, gm, 
Kromołów,______
7 n i l h i n n A  kartę 7'w°lnlenla wyda- A g t l D I O I I O  ną przez 28 p.p. w Lo-

jlzUna^lmię Franciszka Pllchowny._______

Odbito wLDrukarni „UDZIAŁOWEJ*


